
leniu drukowania Koranu francuzkiego prze­
kładu , podług zwykłej formułki: »Je n'y
trouve rien contrę ta religion catolique.

— Cimburgis, córka xięcia Mazowieckiego 
i  siostrzenica Władysława Króla Polskiego, 
była małżonką Arcy-Xięcia Ernesta Austria­
ckiego , który w roku 1423 życia dokonał. 
Ta xiężna była ówczesnym cudem piękno­
ści i niewieściej siły. Łamała podkowy i je­
dną ręką ciągnęła naładowane wozy.
— Prawie wszyscy znakomici włoscy malarze 
długo żyli: Spiuello miał blisko 100 lat, 
Carlo Cignani 91, Michał Angielo 90, Leo­
nardo da Vinci 75, Calabresi 86, Carlo Ma­
rani 83, Tinloreli 82, Sebastian Ricci 78, 
Francesco Albanó 88, Guido Reni 68, Gu- 
ercino 76, Bapt 70. Crespi 76, Guiseppi Cres- 
pi 82, Carlo Dolce 70 Andrea Saehi 74, Zac- 
charelli 86 i. t. d.
— P. Jan Kollar w swem dziele o Węgrzech 
twierdzi, że nazwisko Magyar jest tylko em- 
plazmem czyli intensivum pojedynczego sło­
wa mar. Części składające źródłosłów tego 
wyrazu są 2 spółgłoski m — r. Ten źródło- 
słów znajdujemy we wszystkich europejsko- 
azjatyckich językach dla oznaczenia światła, 
blasku, najprzód w fizycznem, później też 
w moralne.m znaczeniu. — Mara znaczy w 
hebrejskim extulit se, mar w syryskim do- 
minus, mardon w perskim princeps, splendeo 
marmor, smaragdus, mores, inirus, miracu- 
łum, Mars, inare, Maire, Marąuise, Mare- 
chal, Marchese, Major.
  W Moguncyi bawi Józefina Klara .uonis
urodzona d. 5 kwietnia 1825 wSaułnewLo- 
tarvngyi, mająca w oczach napis: Napoleon 
Empareur.« Lekarze którzy wypytywali ma­
tkę tego dziecięcia, dowiedzieli się żeodfewe- 
go konającego brata otrzymała pieniądz z wi­
zerunkiem Napoleona i wyż wsponionym na­
pisem. Ten pieniądz musiała podczas swej 
ciężarności wyda*'-, lecz rozłączając się z nim,, 
spoglącała nań z nadei bc lesnem uczuciem, 
a jej mocne poruszenie umysłu wycisnęło na­
pis; w oku jej dziecięcia.
.— Tęż dziewczynkę Józefę Klarę Louis po­
kazywano w Karlsruhe, stolicy W. xięstwa 
Badeńskiego. Pewien naoczny świadek do­
nosi o tem co następuje: »Przyznaję, że także 
bez tego sławnego napisu w oczach, to dzie­
cię przez swą piękność, umysłowe i moral­
ne zdolności zasługiwałoby na zgromadzenie

się ludzi z odległych okolic, dla widzenia i 
poznamago. Cala jego istota jest delikatną, 
jak jenjusze, których Guido Reni w swojej 
wyobraźni unoszących się widział, i jakich 
jego pędzel nam powierzył. Rysy Napoleona 
łatwo w niem poznać meżna, lecz są one w 
przemienieniu, jak gdyby dusza tego męża w 
przecudną postać niewymownie miłego dzie­
cięcia zamieniła się i w fantasmagorycznem 
zjawisku nam się okazała. W tych oczach 
jest niebo. Z tych delikatnych kwiecistych 
ust unosi się oddech niewinności i miłości, a 
te delikatne rączki igrają tylko w odbijauiu 
się lilii. Błyszczącein złotem są włosy, Które 
zefiry w pierścienie zwijają. W piękniejszych 
obrotach i w tkliwszem przytulaniu się nie 
wyglądało dziecię matki naszego zbawiciela, 
pędzlem Rafaela wystawione, nie kołysało się 
w objęciu, jak to dziecię w objęciu matki spo­
czywa, i otwarte niebo swych oczu do niej 
zwraca.«
— W  wojnach, które Angiia od roku 1803 
do 1816 prowadziła, zużyto w przecięciu w 
każdym roku wojny 80,000 beczek prochu. 
Zrobiono wyrachowanie, że pod Buonapartem 
wczas wojen przez niego wydanych 219,000,000 
funtów prochu wystrzelano.
— Najtańsza W Europie opłata pocztowa jest 
W  Szwecyi. Jedna szwedzka mila ma 3niem. 
mile drogi, a jednak za jednego konia niepła- 
ci się więcej jak 20 groszy polskich. O dro­
gowej opłacie nic tam nie wiedzą-
—f-tjjJak się inasz?® zapytał się pewien je:- 
dnego z swych przyjaciół. »Jak widzisz!*— 
odpowiedział ten. »Kiedy tak, te żal mi cię 
mocno® odparł ó'w, »albowiem ja bardzc żie 
widzę.® (G. c. IV
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iloniesienia.
Podpisany przedsiębiorca Balów W Sa* 

li P. Lubowieckiego wzywa Osobę którey 
na dniu 2 b. m. przez omyłkę obcy płaszcz 
wydanym został, ażeby takowy oddał a wła­
sny swoy odebrał, wprzeciwnem razie gdyby 
tegoż nieoddał lub (się niezgłosił sam sobie 
przypisze nieprzyjemność która z tego powo­
du wyniknie, Szubert.

odpisany zawiać omia Szanowną Publi­
czność że w'domu W . Ozwonkowskiego w 
rynku głównym pod L. 237 stojącym ̂ otwo­
rzył handel wszelki' Bgc rodzaju zegarów, o- 
raz przyjmuje takowe do reperacyi za po mier­
ną cenę.

(2r.) August Friedlein Zegarmistrz.


